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PROBLEMATYKA SZTUK WYZWOLONYCH  
W PISMACH KASJODORA.

Od szeregu dziesiątków lat Kasjodor 1 stał się przedmiotem gruntow
nych badań uczonych Europy zachodniej i Ameryki. Badania te idą 
w  w ielu  kierunkach, ale dają się sprowadzić do trzech grup. Pierwszą  
grupę stanowią badania zm ierzające do przedstawienia na tle epoki po
staci Kasjodora i jego działalności oraz w ykrycia jego w pływ ów  n a k u l
turę zachodnioeuropejską. Drugą grupę stanowią badania podejmujące 
analizę niektórych jego pism. Trzecią zaś grupę stanowią badania niektó
rych w ystępujących w jego pismach problemów.

Badania te, mimo swej wielostronności, nie są jeszcze wyczerpujące. 
Kasjodor w  swoich pismach porusza w iele problem ów teologicznych, filo
zoficznych i z dziedziny sztuk w yzw olonych. Te ostatnie chociaż na to 
zasługują, w  dotychczasowych pracach nie znalazły szerszego opracowa
nia.

Sztuki wyzwolone, stanowiące pozornie zamkniętą w  sobie dziedzinę, 
pozostawały w  starożytności i wczesnym  średniowieczu w  bliskim  
związku z filozofią. Związek ten polegał najpierw  na tym , że były one, 
w  szczególności disciplinae (quadrivium),  koniecznym  przygotowaniem  
do spekulacji filozoficznych, a następnie na tym, że i same zawierały  
w iele elem entów  filozoficznych. Kasjodor zaś, mimo że jego zaintereso
wania skierowane były ku teologii, należał do tych nielicznych w  swoim  
czasie ludzi, którzy znali dobrze sztuki w yzw olone, cenili ich wartość, 
utrzym yw ali z nimi stały kontakt i byli ich nauczycielam i. W pismach 
swoich chętnie porusza problemy z tej dziedziny i nierzadko szeroko je 
omawia. To specjalne ustosunkowanie się Kasjodora do sztuk w yzw olo
nych wystarczająco usprawiedliwia, wydaje się, podjęty tu temat.

1 M agnus A u re liu s  C a s s i o d o r u s  S en a to r  ży je  n a  p r ze ło m ie  V i  V I w . 
D a ta  jego  u rod zen ia  w a h a  s ię  m ięd zy  460 a 490 r.; n a jn o w sza  m o n o g ra fia  o K a sjo -  
dorze: V a n  d en  B e s s e l a a r  J. C assio d o ru s S en ator . L e v en  en  W erk en  v a n  een  
sta a tsm a n  e n  m o n n ik  u it de V l - e  eeu w . H aarlem  —  A n tw e rp en  1949, u sta la  d atę  
urod zen ia  K a sjo d o ra  na 485 a d atę  śm ierc i na 580 r. K asjod or  b y ł n a jp ie r w  w y ż 
szym  u rzęd n ik iem  na d w orze  T eo d o ry k a  W ielk ieg o  i jeg o  n astęp có w , a potem  w y 
c o fa w sz y  s ię  z ż y c ia  p u b liczn eg o , ok o ło  550 r. z a ło ży ł w e  w ła sn e j  p o sia d ło śc i w  K a -  
lab r ii, w  p o b liżu  S cy lla c iu m , k la sz to r  V iv a r iu m , w  k tórym  r o zw ija ł sw ą  d z ia ła l
ność  p isa rsk o d y d a k ty czn ą .
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Poruszona przez Kasjodora problematyka sztuk w yzw olonych daje 
się sprowadzić do zagadnień m etodologicznych sztuk w yzw olonych oraz 
do zagadnień wchodzących w  zakres ich poszczególnych nauk, tj. gra
m atyki, retoryki, dialektyki, arytm etyki, muzyki, geom etrii i astronomii.

1. Zagadnienia m etodologiczne sztuk w yzw olonych. Nauki określane 
w  średniowieczu term inem  artes liberales  lub artes saeculares, a w  ję
zyku polskim „sztuki w yzw olone”, w  pismach Kasjodora w ystępują pod 
dość zróżnicowaną term inologią. Nazywa on je m. i. artes ac disciplinae 
liberalium litterarum , disciplinae et artes, artes magnae, liberales litterae, 
liberales artes. Do tego ostatniego term inu daje naw et etym ologiczne w y 
jaśnienie. Słow o liber  oznacza książkę i pochodzi od słowa o takim sa
mym brzm ieniu, m ianowicie liber, oznaczającego korę drzewną. Przed 
zastosowaniem  bowiem  do pisania papyrusu, rolę materiału, na którym  
pisano, spełniała kora drzewna —  liber, cortex,  która odjęta od drzewa —  
dem ptu s  atque liberatus (ab arbore) i następnie zapisaną, stanowiła 
książkę —  liber. Słow o ars pochodzi od czasownika arto  —  ścieśniać, 
ograniczać, ponieważ sztuka tego, kto ją uprawia w iąże swoimi regułami. 
W edług innej opinii, dodaje Kasjodor, słowo ars pochodzi od greckiego 
w yrażenia apò tes aretes  —  ,,od biegłości”, a biegłość oznacza dobra zna
jomość jakiegoś przedm iotu .2 Kasjodor nie wywodzi zatem słowa l ibera
les artes  od słowa l iber  —  wolny, i tym  sam ym  nie przeciwstawia l ibe
rales artes  lub, jak mówi Cyceron artes, quae libero sunt dignae —  sztuk, 
które godne są w olnego człowieka, 3 artes serviles  —  sztukom niew olni
czym. U żyw a w reszcie Kasjodor terminu saeculares litterae  i tym  term i
nem  posługuje się najczęściej.

Termin saeculares litterae  ma tu specjalne znaczenie. Kasjodor uży
wając tego term inu na oznaczenie sztuk w yzw olonych lub lepiej nauk 
ludzkich, chce te nauki przeciwstawić naukom boskim divinae litterae.  4 
W edług niego podział nauk na nauki boskie i ludzkie jest zasadniczy. 
Nauki boskie obejm ują naukę przez Boga objawioną i ich celem  jest 
jej zrozumienie. Nauki zaś ludzkie mają za przedmiot to wszystko, co 
człow iek swoim i przyrodzonymi siłami może wytw arzać i poznawać.

Nauki ludzkie —  saeculares li tterae  mają dość rozległy teren i Kasjo
dor w  swoich pismach w ym ienia je w  różnej ilości i układzie. Jednakże 
do ściśle zam kniętego cyklu nauk ludzkich, który nazywa saeculares  
litterae,  zalicza jedynie gram atykę, retorykę, dialektykę, arytm etykę,
__________  

2 C a s s i o d o r u s  S en a to r . In stitu tio n e s . E d ited  from  th e  M anu scrip ts b y  R. A. 
B. M ynors. O xford  1937, II, s. 91, 13.

3 C i c e r o  M. T. D e  ora to re  lib r i tres . L ip s ia e  1906. I, 16, 72.
4 K a sjo d o r  n au k om  b o sk im  p o św ięc ił p ierw szą  k s ię g ę  a nau kom  św ieck im ,  

drugą k s ię g ę  sw y ch  In stitu tio n e s .
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m uzykę, geom etrię i astronomię. 5 Taką liczbę tych nauk usiłuje odpowie
dnio uzasadnić i je tylko omawia w  specjalnie tym  naukom poświęconym  
piśm ie —  w Institutiones saecularium litterarum.

Sztuki w yzw olone, mimo że tworzą zam knięty w  sobie cykl nauk 
świeckich, nie są jakąś zwartą całością. Kasjodor wyróżnia w  nich grupę 
artes  — sztuki, obejmującą gramatykę, retorykę i d ialektykę oraz grupę 
disciplinae  —  nauki, obejm ującą arytm etykę, muzykę, geom etrię i astro
nomię. Kryterium  takiego podziału jest w edług niego różny charakter 
przedmiotu obu grup tych nauk i różny charakter reguł obowiązujących  
w  ich uprawianiu. Sztuka —  ars, tu powołuje się Kasjodor na Platona  
i Arystotelesa, jest zdolnością do wytw arzania rzeczy przypadkowych, 
które mogą się mieć inaczej —  artem  esse habitudinem operatricem  
contingentium, quae se et aliter habere  possunt, w ięc jej przedmiot i re
guły są zm ienne. Nauka —  disciplina, natomiast rozprawia o  rzeczach, 
które inaczej m ieć się nie mogą —  disciplina vero est quae de his agit, 
quae aliter evenire non possunt, dlatego jej przedmiot i reguły są stałe.6 
Racją zm ienności przedmiotu i reguł sztuki jest to, że będąc ona zdolno
ścią zapodmiotową w  działającym, zależy od niego tak w  sposobie dzia
łania jak i w  wyborze przedmiotu, ku któremu działanie zmierza. Nauki 
zaś leżą w  sferze ludzkiego poznania, a przeto uprawiający je nie tylko 
nie może niczego w nieść w  ich dziedzinę, ale i sam musi podporządkować 
się ich przedmiotowi i regułom. Musi w ięc przyjąć w  nich postawę czy
sto teoretyczną. Na inne ustosunkowanie się do siebie nauki nie pozwa
lają. Taka jedynie m ożliwa postawa w  uprawianiu nauk wskazuje, że ich 
przedmiot i reguły są niezm ienne.

Zdefiniowanie cech sztuki —  ars i nauki —  disciplina w yznaczyło  
z konieczności każdej z nauk w yzw olonych odpowiednie miejsce. Gra
matyce, retoryce i dialektyce w  grupie artes, a arytm etyce, muzyce, geo
metrii i astronomii w  grupie disciplinae.

Mimo tych istotnych różnic, artes  i disciplinae w  praktyce się w za
jem nie uzupełniają. Artes, stojące hierarchicznie niżej, są koniecznym  
przygotowaniem  do disciplinae; są jakby drzwiami, przez które wkracza 
się w  dziedzinę disciplinae.

W spomniano już, że sztuki w yzw olone —  saeculares litterae,  zdaniem  
Kasjodora, posiadając swój w łasny teren i pozostając na płaszczyźnie 
przyrodzonej przeciwstawiają się w  zasadzie naukom boskim —  d iv i
nae litterae. A le nie znaczy to, aby obie te  dziedziny nauk nie m iały  
m iędzy sobą jakichś związków. Przeciwnie, związki te są bardzo bliskie. 
N ajpierw  to, że sztuki w yzw olone w zięły swój początek z nauk boskich,

5 Zob. C a s s i o d o r u s  S en a to r . V ariae. M. G. H. A u ct. A nt. t. X II, B ero lin i  
1894, III, 52, s. 107, 16; In  P sa lter iu m  E x p o s itio . P L  t. 70. P a r is iis  1865. kol. 1053 C; 
In st itu t io n e s  I, s. 68, 3; I. s. 71, 15; I, s. 78, 10.

6 C a s s i o d o r u s .  In st itu t io n e s  II, s. 130, 4,
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a ściślej z Pisma św iętego, a ty lko rozw inięte zostały przyrodzonym ludz
kim um ysłem . Następnie dobra ich znajomość ułatw ia zrozum ienie nauk 
boskich. Z tych pew ników  w yciąga Kasjodor odpow iednie wnioski. Jeśli 
sztuki w yzw olone nie są w łaściw ie tworem  ludzkim a tym  mniej pogań
skim, to nie wolno nimi, jak to w ielu  czyniło, pogardzać.7 Jeśli znów  
ułatwiają one zrozum ienie nauk boskich, to należy je gruntownie studio
wać. Tak też czynili w ielcy  łacińscy i greccy O jcowie Kościoła. Te w nio
ski znalazły też u Kasjodora swój praktyczny wyraz. W założonym przez 
siebie klasztorze V iv a r iu m 8 w  którego bibliotece, obok dzieł teologicz
nych, zgromadził też w iele  dzieł z zakresu sztuk w yzw olonych, tak zorga
nizował studia teologiczne, że nauki św ieckie zajęły w  nich m iejsce nauk 
pomocniczych, i tym  sam ym  m ogły być uprawiane na równi z naukami 
teologicznym i.

W skazanie z kolei na źródła zagadnień m etodologicznych sztuk w y 
zwolonych nie jest łatw e. Kasjodor miał za sobą w  tej dziedzinie bogatą 
tradycję grecką i łacińską. Grecka Enkyklios paideia, sięgająca sofistów, 
a w edług niektórych naw et filozofów  jońskich, i odpowiadająca jej mniej 
w ięcej łacińska Enciclopedia, sięgająca Marka Porcjusza Katona, posia
dały już liczne i gruntowne opracowania poszczególnych nauk wchodzą
cych w  ich zakres a w  tym  i zagadnień m etodologicznych. Różnorodna 
term inologia, która posługuje się Kasjodor na określenie sztuk w yzw olo
nych, w ystępu ie u takich autorów łacińskich iak Cyceron, K wintylian, 
św. Augustyn, Marcjan K apella, Pryscjan. Ilość i jakość nauk wchodzą
cych w  zakres sztuk w yzw olonych, u legające przez w iele  w ieków  dużym  
wahaniom, do czasu Kasjodora zostały już ustalone tak u autorów grec
kich jak i łacińskich. Mówią o nich już w yraźnie z autorów greckich 
Ps-C ebes (II w. po Chr.). Porfiriusz, Ammoniusz. Z łacińskich św. Augu
styn. Marcjan K apella, a o  arytm etyce, m uzyce, geom etrii i astronomii, 
nazywając je quadrivium,  mówi Boecjusz.9 W yróżnienie w  sztukach w y 
zwolonych artes  i disciplinae, iest dobrze znane autorom greckim. Okre
ślają oni je t èchnai i ep is tè mai. Z różnicy te i zdają sobie również sprawę 
i autorzy łacińscy, iednakże n ie wskazuja jasno na czym ta różnica po
lega i nie w iażą żadnej w  ten sposób pow stałych grup nauk ze specjal
nym i i stałym i terminami. Kasjodor pierw szy na gruncie łacińskim , i tu 
leży jego pew ien wkład w  rozwój sztuk w yzw olonych, zdefiniował po

7 C assiodorus. In st itu t io n e s  I. s. 68, 22; I. s. 68. 1 ; I, s. 6. 16: w ie lu  a u to ró w  
c h rześc ija ń sk ich  od K a sio d o ra  w c ze śn ie jsz y c h  i ie m u w sp ń łczesn ych  s a d z i ł o ,  że 
ch rześc ija n in  n ie  p o w in ien  o d d a w a ć  s ię  n a u k om  św ie c k im  a je d y n ie  nau kom  te o lo 
g iczn y m .

8 K la szto r  V iv a r iu m , obok  ż v c ia  r e lig ijn o a sc e ty c z n e go, m ia ł k u lty w o w a ć  n a u k i 
te o lo g icz n e  i św ie c k ie  W  ty m  celu  K a sio d o r  w v p o sa ż v ł go w  b o g a te  zb io ry  d z ie ł  
teo lo g iczn y ch  i św ie c k ich . Z o rg a n izo w a ł tam  też  scr in to riu m  dla p rzep is y w a n ia  
k o d ek só w , correctoriu m  d la  p o p ra w ia n ia  k o d ek só w  i in s ty tu c ję  tłu m a c ze n ia  k o 
d e k só w  g reck ich  na ła c in ę .

9 B o e t h i u s  A. M. S. D e  in s t itu t io n e  a r ith m etica . L ip s ia e  1867, s. 7, 25.
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jęcie nauk praktycznych, które nazwał terminem artes  i nauk teoretycz
nych, które nazwał terminem disciplinae. Dokonał tego, jak sam zazna
cza, pod w pływ em  autorów greckich. Niektórzy chcą tu wskazywać na 
bezpośredni w pływ  Ammoniosa Hermeiou (V w. po Chr.), jednak bardziej 
prawdopodobny w ydaje się w pływ  pośredni autorów greckich idący po
przez Mariusza W iktoryna (IV w. po Chr.), z którego Kasjodor w iele  
korzystał w  dialektyce. M yśl wreszcie, że sztuki w yzw olone pochodzą 
z Pisma św iętego i ułatwiają jego zrozumienie tkw iła w  tradycji Ojców  
Kościoła. Kasjodor ją nie tylko przejmuje, ale przez to, że wprowadza 
nauki św ieckie w  zakres studium teologii, i umacnia.

W pływ Kasjodora na metodologię sztuk w yzw olonych zaznaczył się 
w  tym, że przyczynił się on do późniejszego podziału sztuk wyzw olonych  
na trivium  i quadrivium.

2. Gramatyka. Gramatykę, podobnie jak i inni autorowie, stawia 
Kasjodor w porządku sztuk w yzw olonych na pierwszym  miejscu. To 
pierwszeństw o w edług Kasjodora łatw o zrozumieć, gdy się zważy jej 
istotę i znaczenie dla innych nauk. Gramatyka, po grecku gram m atikè , 
pochodzi od greckiego słowa gramma  —  zgłoska, co wskazuje, że dotyczy  
języka. S łow nie można by określić gram atykę jako um iejętność pięknego 
wyrażania m yśli, zdobytą przez czytanie w ybitnych poetów i pisarzy. 
Um iejętność ta polega na w łaściw ym  doborze słów i poprawnej kon
strukcji zdań. Dobrze dobrane i poprawnie powiązane słowa sprawiają, 
że mowa staje się piękna. A le odpowiednio dobrane i poprawnie powią
zane słowa dają nie tylko m owie piękno, a przyczyniają się, co jest, 
dla gram atyki najważniejsze, do jasnego i w iernego wyrażania m yśli. Ta 
specjalna funkcja czyni gram atykę m istrzynią słów  i wym aga, aby zdo
bywanie w iedzy od niej się zaczynało.

Studium  gramatyki obejm owało naukę o głosie artykułowanym , 
zgłosce, sylabie, stopach, akcentach, etym ologii, ortografii i czytanie 
autorów starożytnych. Ten ostatni punkt programu nauczania gramatyki 
miał w  starożytności specjalne znaczenie. Gramatyka bowiem starożytna 
nie ograniczała się jedynie do zagadnień czysto językowych, ale obejm o
wała też szerokie studium literatury, które określano w łaśnie terminem: 
„czytanie autorów starożytnych”. To szerokie rozum ienie studium gra
m atyki na gruncie rzymskim rozpowszechnił K wintylian. U niego stu
dium gram atyki obejm owało naukę poprawnego m ówienia —  recte lo
quendi scientiam  i czytanie w łaśnie autorów —  poetarum  enarratio. 10 
Samą m yśl takiego uprawiania gramatyki przejął K w intylian z Grecji. 
Gramatyka bowiem u Greków wciągała w  zakres swego przedmiotu nie 
tylko filologię, ale też estetykę, ekonomię, politykę, historię kultury, fi

10 Q u i n t i l i a n u s  M. F. In st itu t io n is  ora toriae  lib r i d u od ecim . V ol. I. L ip -  
sia e  1879, s. 4, 2.
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lozofię, i uprawiali ją, obok zawodowych gram atyków, też filozofow ie. 
W Italii w okresie jednak Kasjodora, gramatyki, mimo że była ona tu 
żyw o uprawiana, nie pojmowano tak szeroko, choćby dlatego, że łączność 
z autorami klasycznym i znacznie osłabła. Akcent w  nauczaniu gramatyki 
spoczywał głów nie na zagadnieniach językowych, a czytanie autorów  
ograniczało się do minimum. Stąd Kasjodor, choć zdaje sobie sprawę, że 
nauka reguł poprawnego m ówienia powinna iść w parze z czytaniem  
literatury, na ten punkt nie kładzie specjalnej wagi. Nigdzie też nie daje 
w  tym kierunku jakichkolwiek wskazań, jak to ma zwyczaj czynić om a
wiając inne artes  czy disciplinae.

Omawiając zagadnienia gram atyki oparł się Kasjodor przede w szyst
kim na popularnej w  jego czasie Ars Grammatica  Donata i być może też 
na Sacerdosie i K wintylianie. W spomina przy tym  o H elenusie, Pryscja- 
nie, Polem onie, Fokasie, Cenzorynie, św. Augustynie, ale z nich nie ko
rzysta. 

3. Retoryka. Drugą z kolei um iejętnością wchodzącą w  zakres sztuk  
w yzw olonych jest retoryka. Retorykę można określić jako sztukę, na co 
zresztą wskazuje jej źródłosłów (rhetorein  —  to ty le  co przez m ówienie 
w yw ierać w pływ ), takiego przemawiania, które oddziaływa na słuchaczy  
łub jako sztukę dobrego przemawiania w  sprawach związanych z życiem  
obywatelskim . Określenie „dobre przem aw ianie” ma w  retoryce specjalne 
znaczenie. Określa ono m ianowicie kw alifikacje mówcy. Mówca, aby 
„m ówił dobrze” musi być najpierw biegły w sztuce retorskiej, znać jej 
zasady i reguły. N astępnie musi w m ówieniu kierować się też zasadami 
i regułami etycznym i, a może to czynić jedynie człow iek etycznie dobry, 
stąd mówca musi być człow iekiem  etycznie dobrym. Ten postulat „do
brego m ów ienia” pochodzenia stoickokatońskiego, a zaczerpnięty bezpo
średnio z Cycerona i K w intyliana, rozumiał Kasjodor tak jak rozumieli 
go Cyceron i K wintylian. W m ówcy cycerońskim  muszą się ściśle łączyć 
mądrość z biegłością w  mowie. Mądrość to wiedza połączona z cnotą, 
a biegłość to znajomość zasad retoryki. Żadna z tych zalet w zięta z oso
bna nikogo nie czyni mówcą. K w intylian  chce, aby mówca był człow ie
kiem dobrym i biegłym  w  m ówieniu. Dobroć u m ówcy jest szczególnie 
ważna, ponieważ m ówić „dobrze” może jedynie człow iek dobry, a nigdy  
zły Dobroć z kolei musi być uzupełniona przez cnoty i wiedzę, a wiedza 
m usi obejm ować znajomość zasad retoryki i innych nauk. Te dopiero 
intelektualnoetyczne kwalifikacje uzdalniają mówcę do spełniania jego 
funkcji w  życiu publicznym. Praca m ówcy jest skierowana na sprawy  
obyw atelskie i dotyczy w  szczególności sprawiedliwości i dobra. Jego bo
w iem  obowiązkiem  jest utwierdzanie i obrona sprawiedliwości i dobra 
jako też zwalczanie ich przeciwieństwa, tj. niespraw iedliw ości i zła. Aby 
mówca mógł należycie sw oje zadania spełniać, powinien tak przedstawiać
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sprawy, aby słuchacze nie tylko go rozum ieli, ale i byli z nim jedno
m yślni, czyli m ówić przekonująco, a w  konsekwencji uzyskać ich zgodę 
na wnioski mowy.

Uprawianie retoryki, czyli zawodu mówcy, wymaga, jak już wspom 
niano, odpowiedniej w iedzy. Obok wykształcenia ogólnego, powinien  
m ówca dobrze znać reguły sztuki wym ow y. Powinien w  szczególności na
być um iejętności wynajdywania treści m owy (inventio), układu treści 
mowy (dispositio), w ysław iania się (elocutio), zapam iętywania m owy (m e
moria) i jej wygłaszania (pronuntiatio). Powinien zapoznać się dokładnie 
ze sprawami i ich stanami (causae et status), stanowiącym i m aterię mów. 
Pow inien pamiętać, że każda poprawnie zbudowana mowa musi się skła
dać ze wstępu (exordium), wykładu (narratio), podziału (partitio), uzasad
nienia (confirmatio), zbijania zarzutów (reprehensio) i zakończenia (con
clusio). Szczególną wagę powinien położyć na uzasadnienie. Mówca chcąc 
osiągnąć z góry założony w  m owie cel, musi na swoje twierdzenia przy
taczać odpowiednie do sprawy dowody. Dowody oddziałując na intelek
tualną sferę słuchacza, „wym uszają” na nim zgodę z wnioskam i mowy.

Retoryka w  uzasadnianiu swoich tw ierdzeń posługuje się dowodami 
indukcyjnym i i dedukcyjnym i. Indukcja stosowana w  retoryce nie zm ie
rza do uzyskania ze zdań szczegółow ych zdania ogólnego, ale do uzasad
nienia szczegółowego zdania w ątpliw ego przez przytaczanie zdań szcze
gółow ych pewnych a do zdania w ątpliw ego podobnych .11 Dedukcja zaś 
w ystępuje w  retoryce w postaci entym em atu i epicherematu. Entym em at 
to skrócony sylogizm , w którym nie są ujawnione w szystkie człony ro
zumowania. I tu Kasjodor wspomina o nieznanych, zdaje się, u innych  
autorów starożytnych jednoczłonowych entym em atach Mariusza W ikto- 
ryna (od niego, jak sam zaznacza, je zaczerpnął). Entym em aty te tym  się 
charakteryzują, że w ystępuje w  nich tylko albo przesłanka większa (ex  
sola propositione), albo tylko przesłanka mniejsza (ex sola assumptione) 
albo tylko konkluzja (ex sola conclusione). 12 Epicheremat jest znów sy- 
logizm em  rozszerzonym. Oprócz przesłanek i konkluzji posiada jeszcze 
uzasadnienia dla jednej lub obu przesłanek.

Zagadnienia z zakresu retoryki zaczerpnął Kasjodor ze znanych sobie 
autorów, mianowicie z Cycerona, Mariusza W iktoryna, K wintyliana  
i Fortunacjana. Wskazują na to duże jego z tym i autorami podobieństwa, 
i to, że pisma tych autorów posiadał w bibliotece klasztornej Vivarium.

4. Dialektyka. D ialektykę opracował Kasjodor obszerniej niż pozostałe

11 J e st to  raczej zn an e w  m eto d o lo g ii w sp ó łczesn e j r o zu m o w a n ie  przez an a lo g ie .
12 K asjod or  p o d a je  p rzy k ła d y  teg o  rod zaju  en ty m em a tó w . E n ty m em a t z sam ej 

ty lk o  p rzesła n k i w ięk sze j:  „si tem p esta s  e st, non  e s t  n a v ig a tio  req u iren d a ”; z sa 
m ej ty lk o  p rzesła n k i m n ie jsze j:  „su nt au tem  qui m un du m  d ica n t s in e  d iv in a  ad m i-  
n istr a tio n e  d iscu rrere” ; z sam ej ty lk o  k o n k lu zji: „vera  e s t  ig itu r  d iv in a  se n te n 
t ia ” ; ( C a s s i o d o r u s .  In stitu tio n e s , II, s. 106, 18— 107, 2).
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artes i disciplinae. A opracował ją, jak sam zaznacza, w edług przyjętego  
wówczas planu wykładu dialektyki. Dał tu najpierw objaśnienie Izagogi 
Porfiriusza poprzedzając je krótkim w stępem  zawierającym  definicje  
i podział filozofii, a następnie zw ięzły wykład prawie całego Organonu 
Arystotelesa, tj. Kategorii, Periherm eneias, sylogistyki, definicji oraz 
T op ik .13

Izagoga. Filozofię można zdefiniować następująco: 1) Filozofia jest,
o ile to dla człow ieka jest m ożliwe, prawdopodobną wiedzą o rzeczach 
boskich i ludzkich (philosophia est d ivinarum  humanarumque rerum, in 
quantum  homini possibile est, probabilis scientia); 2) Filozofia jest sztuką 
sztuk i nauką nauk (philosophia est ars artium  et disciplina disciplina
rum); 3) Filozofia jest rozm yślaniem  o śmierci (philosophia est m editatio  
mortis). Do tej ostatniej definicji dodaje Kasjodor uwagę, że odpowiada 
ona szczególnie chrześcijanom, którzy gardząc doczesną próżnością, jakby 
zgodnie z tak ujętą filozofią, prowadzą życie ziem skie z m yślą o życiu  
n ieb iesk im .14 D zieli się zaś filozofia na spekulatyw ną, która obejm uje 
fizykę (kosmologię), filozofię teoretyczną (arytm etyka, muzyka, geom e
tria, astronomia) i boską (metafizyka) oraz praktyczną, która obejm uje 
etykę, ekonomikę i politykę. W łaściwą problem atykę Izagogi ogranicza 
Kasjodor do objaśnienia rodzaju (genus), gatunku (species), różnicy ga
tunkowej (differentia specifica),  w łaściw ości (proprium)  i przypadłości 
(accidens).

Kategorie. W Kategoriach objaśnia Kasjodor sposoby orzekania w ie
loznacznego (aequivoca), jednoznacznego (univoca) i pochodnego (deno- 
minativa)  oraz poszczególne kategorie, mianowicie: substancji pierwszej
i substancji drugiej, ilości, relacji, jakości, działania, odbierania działania, 
położenia, czasu, m iejsca, i posiadania.

Periherm eneias. Periherm eneias obejm uje w yjaśnienia następujących  
zagadnień: nazwy, słowa, wypow iedzi (oratio), w ypow iedzi oznajm ującej 
(oratio enuntiativa), twierdzenia, przeczenia i sprzeczności.

Sylogistyka. Sylogistyka w edług Kasjodora jest najważniejszą częścią 
dialektyki. Obejm uje ona sylogizm y kategoryczne i hipotetyczne. S ylo- 
gizm y kategoryczne w ystępują u Kasjodora w  trzech figurach (form u
lae), a figury: pierwsza w  dziewięciu trybach (modi),  druga w  czterech  
trybach i trzecia w  sześciu trybach.

Tryby figury pierwszej to cztery tryby bezpośrednio konkludujące 
(directim):

13 K a sjo d o r  n ie  w sp o m in a  an i o A n a lity k a c h , m im o że  m ó w i o sy lo g izm a ch  
k a teg o ry czn y ch  i d e fin ic ja ch , m a ją cy ch  sw e  źród ło  w ła śn ie  w  A n a lity k a ch , ani 
o d ow o d a ch  so fis ty c zn y ch .

14 In st itu t io n e s  w  w y d a n iu  M ig n e’a P L  t. 70. P a r is iis  1865, ko l. 1167 D  podają  
jeszcze  czw a rtą  d e f in ic ję  f i lo z o fii, k tóra  brzm i: „ P h ilo so p h ia  e s t  a ss im ila r i D eo  
secu n d u m  q u od  p o ss ib ile  e s t  h o m in i”.
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S a M  . M a P  <  S a P  —  Barbara;
S a M  . M e P  <  S e P  —  Celarent;
S i  M . M a P  <  S i  P —  Darii;
S i  M , M e P  <  S o P  —  Ferio;

oraz pięć trybów pośrednio konkludujących (per reflexionem): 
P a M  . M a S  <  S i P  —  Baralipton;
P a M  . M e S  <  S e P  —  Celantes;
P i  M . M a S  <  S i  P —  Dabitis;
P e M  . M a S  <  S o P  — Fapesmo;
P e M  . M i S  <  S o P  —  Frisesmo;

Tryby figury drugiej to:
S a M  . P e M  <  S e P  — Cesare;
S e M  . P a M  <  S e P  — Camestres;
S i  M . P e M  <  S o P  —  Festino;
S o M  . P a M  <  S o P  —  Baroco;

Tryby figury trzeciej to:
M a S .. M a P < S i P
M i S .. M a P < S i P
M a S ,. M i P < S i P
M a S ,. M e P < S o P
M i S .. M e P < S o P
M a S . M o P < S o P

Sylogizm y zaś hipotetyczne w ystępują w  następujących postaciach:
1. [(P <  q) . p] <  q;
2. [(p <  q) . -q] <  -p;
3. [-(p , -q) . p] <  q;
4. [(p/q) . p] <  -q;
5. [(p/q) • -q] <  p ;
6. [-(p . q) . p] <  -q;
7. [-(p . q) . -q] <  p; (tryb błędny).16

Definicje: Kasjodor wym ienia piętnaście typów  definicji, mianowicie: 
substancjalną czyli istotną, pojęciową, jakościową, opisową, zamienną; de
fin icję definiującą rzecz przez uw ydatnienie cech odróżniających ją od 
innych rzeczy, definiującą rzecz przy pomocy przenośni, definiującą rzecz

15 C a s s  i o  d o r u s. In st itu t io n e s  II, s. 115— 118. K asjod or  s ta w ia  p rzes ła n k ę  
m n iejszą  przed p rzes ła n k ą  w ięk szą . N a  u w a g ę  za słu g u je  te rm in o lo g ia , którą  p o s łu 
g u je  s ię  K a sjo d o r  w  s y lo g is ty ce: fo rm u ła  —  fig u ra , m odu s —  tryb , d e d ic a tiv a  —  
zd a n ie  tw ierd zą ce , a b d ica tiv a  —  zd an ie  przeczące, u n iv er sa lis  —  zd an ie  ogó ln e , 
p a r ticu la r is  —  zd a n ie  szczeg ó ło w e, co n c lu d ere , co llig er e , co n d u cere  —  k o n k lu d o w a ć , 
d irectim  —  k o n k lu d o w a ć  b ezp ośred n io , per r e f le x io n e m  —  k o n k lu d o w a ć  pośred n io .

16 C a s s i o d o r u s .  In st itu t io n e s  II, s. 118, 26— 119, 10.
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przez oddzielenie od niej przeciwieństw; definicję wyobrażeniową, defi
nicję definiującą rzecz przez przykład, definiującą rzecz przez uw ydat
nienie jej braku do całości, definiującą rzecz przez analogię, definiującą 
rzecz przez relację, tj. przez odniesienie rzeczy definiowanej do innej 
rzeczy i definicję definiującą rzecz przez podanie jej przyczyny.

Topiki. Topiki można rozumieć potrójnie: jako miejsca, z których  
czerpie się dowody, jako źródła m yśli i jako punkty w yjścia mowy. Naj
ważniejszą jednak ich funkcją jest dostarczanie dowodów (argumentorum  
sedes). Topiki mogą dostarczać dowodów specjalnych, z których korzy
stają retoryka, poetyka, prawo oraz dowodów ogólnych, z kórych ko
rzysta dialektyka. Funkcję dowodów mogą spełniać albo same rzeczy, 
dla których się dowodów poszukuje albo rzeczy zew nętrzne w  stosunku 
do tych, dla których się poszukuje ale jakoś z tym i rzeczami związane 
albo w reszcie rzeczy całkow icie zewnętrzne w  stosunku do tych rzeczy, 
dla których się dowodów poszukuje. Poszczególne rodzaje topik poddaje 
Kasjodor jeszcze dalszej analizie i ilustruje odpowiednimi przykładami.

Objaśnieniami Topik zamyka Kasjodor zagadnienia dialektyki.
Łatwo dostrzec, że przyjęty przez Kasjodora plan wykładu zagadnień  

logicznych jest dokładnie zgodny ze schem atem  w ykładu logiki w ypraco
wanym  w środowisku aleksandryjskim  przez neoplatońskich kom entato
rów Arystotelesa. A leksandryjskie środowisko filozoficzne pozostające 
w  ostatnim swoim okresie pod silnym  w pływ em  neoplatonizmu w ypraco
wało specjalny typ  filozofii. Charakterystyczną cechą tej filozofii było to, 
że łączyła ona w sobie odrębne zasadniczo kierunki, jakimi były plato- 
nizm i arystotelizm , w  jedną całość. Jednakże Platon i A rystoteles mieli 
w  niej odrębne role. Platon był tu filozofem , a w łaściw ie wskutek tego, 
że jego filozofię w  tym  czasie interpretowano w duchu neoplatońskim  
i religijnym , teologiem . Funkcja A rystotelesa była inna. Posiadał on 
szeroko rozbudowaną logikę, a zadaniem logiki od czasów Andronikosa 
z Rodos, a zwłaszcza od neoplatoników, było przygotowanie i wprowa
dzenie do filozofii, w ięc A rystoteles przyjął tu rolę logika. W ten sposób 
A rystoteles i P laton zgodnie się uzupełniali i łączyli. P ierw szy wprowa
dzał do filozofii a drugi rozwijał jej problematykę. 17 Tak też rozumiał 
rolę obu filozofów i Kasjodor, bo A rystotelesa nazwał „logicus” a Platona 
„theologus”. 18

Wobec tak pojętej w  tym  czasie roli A rystotelesa, jest zrozumiałe, że 
jest on najw iększym  autorytetem  w  logice, a jego Organon  podstawą do 
opracowania planu wykładu logiki. Taki też plan wykładu logiki spo
tyka się u autorów greckich, m. i. u Ammoniusza Hermeiou, i u autorów  
łacińskich jak u K apelli, Boecjusza; w edług tego planu były też upo

17 P  l e  z i a M. D e c o m m en ta r iis  isa g o g ic is . K ra k ó w  1949, s. 60.
18 C a s s i o d o r u s .  V a r ia e  I, 45, s. 40, 11— 15.
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rządkowane najprawdopodobniej zaginione przekłady i komentarze do 
Izagogi i Organonu sporządzone przez Mariusza W iktoryna. Plan ten znał 
też dobrze Kasjodor i świadom ie go w  w ykładzie dialektyki, jak zaznacza, 
zastosował.

Znajomość i zastosowanie przez Kasjodora aleksandryjskiego planu w y 
kładu logiki w  dialektyce, kazałoby u autorów greckich szukać źródeł jego 
dialektyki. Tak też sądził Courcelle 19 i wskazał tu na Ammoniusza Her- 
meiou. Istotnie jest w iele  podobieństw między Kasjodorem i Amm oniu- 
szem, w  szczególności gdy chodzi o definicje i podział filozofii. Ale jest 
też w iele i różnic, a najw ażniejsze to, że Kasjodor nigdzie o Ammoniuszu  
nie wspomina, co byłby n iew ątpliw ie uczynił, gdyby znał pisma tego 
autora. W pływ  zatem świadom y i bezpośredni Amm oniusza na dialektykę 
Kasjodora trzeba w ykluczyć. Źródłami byli tu, opierając się na wzm ian
kach samego Kasjodora, prawdopodobnie tylko autorowie łacińscy. Kas
jodor mówi, że posiadał w  Vivarium  zbiory pism logicznych oraz liczne 
do nich kom entarze.20 Chodziło tu, w ydaje się o przekłady Mariusza 
W iktoryna Izagogi, Kategorii, Periherm eneias, jego wykład sylogizm ów  
hipotetycznych i definicji, jego komentarze do Kategorii i Topik, a na
stępnie o komentarze Boecjusza do Izagogi i Periherm eneias, jako też
o wykład sylogizm ów  kategorycznych Apulejusza i dziś zaginiony wykład  
sylogizm ów  kategorycznych i hipotetycznych Tuliusza Marceliusza Kar- 
tagińczyka. Mając tak bogaty zbiór pism logicznych, je przede w szystkim  
wykorzystał. Od tych też autorów, a zwłaszcza od Mariusza W iktoryna
i Boecjusza, przejął aleksandryjski plan wykładu logiki. Ci autorowie 
tłum aczyli i kom entowali pisma logiczne Arystotelesa, a korzystając przy 
tym  niew ątpliw ie z aleksandryjskich komentatorów, przenosili też ale
ksandryjski plan wykładu logiki na grunt łaciński. To przypuszczenie 
w ydaje się potwierdzać także porównanie tekstów  Kasjodora z niektó
rym i zachowanym i tekstam i wspom nianych autorów. W pływ zwłaszcza 
Mariusza W iktoryna był tu prawodopodobnie najbardziej decydujący.

5. Arytm etyka. A rytm etyka rozpoczyna u Kasjodora grupę nauk ma
tem atycznych, disciplinae. Ilość abstrakcyjna czyli ilość oderwana od ma
terii i w szelkiego bytu, ujm owana w różnych aspektach, stanowi przed
m iot rozważań nauk m atem atycznych, tj. arytm etyki, m uzyki, geom etrii 
i astronomii. Na pierwszym  m iejscu wśród tych nauk musi stanąć aryt
m etyka, ponieważ stanowi ona jakby narzędzie um ożliwiające w szech
stronne ujm owanie ilości abstrakcyjnej. Bez niej nie mogłaby muzyka 
wyrażać zachodzących w  tonach stosunków liczbowych, a geometria opi
sać w ielkości przestrzennych, astronomia zaś ująć ruchów, kształtów

19 C o u r c e l l e  P. L es le t tr e s  g recq u es en  O ccid en t de M acrobe à C assiodore. 
P a ris  1948, s. 323— 24.

20 C a s s i o d o r u s .  In st itu t io n e s  II, s. 129. 5.
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i wzajem nego ułożenia ciał niebieskich. A le arytm etyka wysuw a się nie 
tylko na czoło nauk m atem atycznych, wyprzedza ona w szelki byt stw o
rzony. Bóg stwarzając św iat kierował się już jej zasadami; stwarzał bo
wiem  w szystko w edług liczby, miary i wagi. Rzeczy stworzone przez 
Boga, dlatego że w ycisnęła na nich sw e piętno arytm etyka, są wyrazem  
porządku, proporcji i piękna. Twory złego ducha dlatego w łaśnie są w y 
razem brzydoty i zła, że brak w  nich porządkującego działania arytm e
tyki.

A rytm etyka jako nauka m atem atyczna rozważa abstrakcyjną ilość, 
ale o tyle, o ile jest ona policzalna w sobie. Policzalność ilości abstrak
cyjnej w  arytm etyce polega na tym, że rozumie się tę ilość jako wielkość 
nieciągłą, tzn. w ielkość złożoną z elem entów  nie mających wspólnej 
granicy. Taką ilość abstrakcyjną policzalną w  sobie reprezentują liczby. 
Liczby bowiem ujmowane w  sobie są całością, ale odnoszone do innych  
liczb nie wykazują z nimi żadnej łączności.

E lem entem  liczby jest monada, jedność. Dzięki monadom ilość ab
strakcyjna może formować się w l iczby. Monada jednak liczbą nie jest, 
mimo że jest źródłem i początkiem liczby.

Uform owane z monad liczby przejawiają specyficzne w łaściwości. 
W łaściwości te są przedmiotem arytm etyki; ona je w  liczbach w ykryw a  
i bada. W ten sposób w ykryła arytm etyka w  liczbach cztery rodzaje w łaś
ciwości. Pierwszą właściwością jest to, że liczby mogą się dzielić w  pierw 
szy sposób na parzyste i nieparzyste. W tym  podziale liczba parzysta 
dzieli się na parzysto — parzystą, parzysto —  nieparzystą i nieparzy
sto —  parzystą. Nieparzysta zaś na pierwszą i prostą, drugą i złożoną 
oraz na trzecią i średnią. Drugą w łaściwością jest to, że liczby mogą się 
dzielić w  drugi sposób na parzyste i nieparzyste. Tu liczba parzysta dzieli 
się na nadmierną, niedom ierną i doskonałą. Trzecią w łaściwością jest to, 
że każdą liczbę można ujmować jako liczbę absolutną, tzn. w niej samej, 
bez odnoszenia jej do innej liczby i jako liczbę względną, tzn. w  odnie
sieniu do innej liczby. Liczby w zględne mogą być rów ne i nierówne. 
Liczby nierówne w  stosunku do innych liczb mogą być większe lub 
mniejsze. Liczby w iększe mogą być w ielokrotne, nadcząstkowe, naddzie- 
lące, w ielokrotnie nadcząstkowe i w ielokrotnie naddzielące. Liczby 
m niejsze mogą być podwielokrotne, podnadcząstkowe, podnaddzielące, 
podwielokrotnie nadcząstkowe i podw ielokrotnie naddzielące. Czwartą 
właściw ością jest to, że liczby można dzielić na nieciągłe i ciągłe. Ciągłość 
liczb polega na tym , że można je rozumieć jako w ielkość przestrzenną. 
Ponieważ w ielkości przestrzenne występują w  postaci linii, płaszczyzny 
i bryły, stąd i liczby ciągłe mogą w ystępow ać w  postaci linii, płaszczy
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zny i bryły. Z ich bowiem monad można formować tego rodzaju w ie l
kości przestrzenne.21

Pow yższe rozważania o w łaściwościach liczb wskazują, że arytm etyka  
w rozumieniu starożytnych była nauką czysto teoretyczną. W jej zakres 
nie wchodziła rachunkowość czyli arytm etyka stosowana. Rachunkowość, 
zwana logistyką —  logistikè , była dziedziną zupełnie odrębną. Kasjodor, 
mimo że traktuje arytm etykę jako naukę teoretyczną, zaznacza jednak, 
że oddaje ona też duże usługi i życiu praktycznemu. W ten sposób daje 
w  pewnym  sensie wyraz, że nie oddziela jej wyraźnie od lo g isty k i.22

Z arytm etyką stały w bliskim związku, mimo że nie stanow iły jej 
przedmiotu, rozważania nad sym boliką liczb. Rozważania te prowadziły 
do w ykrywania w  liczbach cech boskich, stąd nazywano je teologią liczb. 
Uprawiał je Pytagoras, a zwłaszcza neopitagorejczycy i neoplatonicy. Pod 
w pływ em  tych szkół uprawiały je też koła chrześcijańskie. W yraźne tego  
ślady są u św. Augustyna, Eucheriusza i innych. Zamiłowanie do tego ro
dzaju spekulacji w ystępuje też u Kasjodora. Pom ijając tu choćby przy
kładowy w ykład jego symboliki, należy zaznaczyć, że u Kasjodora liczby  
sym bolizują i wyrażają pewne m yśli jako też kryją w  sobie niezwykłą  
moc. Z nich czerpią sw e właściwości elem enty świata, ich tajemniczą 
moc kryją w  sobie nawet cuda Chrystusowe. Liczba przenika nie tylko  
cały św iat stworzony, ale naw et naturę Bożą. Jest ona jakimś nieodłącz
nym elem entem  każdego bytu. Zrozumienie tajem niczego znaczenia liczb, 
to zrozum ienie najw yższych i wszechm ocnych spraw.

Źródłami arytm etyki Kasjodora, opierając się na jego w łasnych infor
macjach, m ogło być greckie dzieło Nikomacha z Gerazy Introductio  
arithmetica  i przede w szystkim  tego dzieła, zaginione dziś, łacińskie tłu 
m aczenie Apulejusza jako też tego dzieła parafraza Boecjusza. W szystkie 
te pisma były najprawdopodobniej w Vivarium.  Również zestaw ienie te k 
stów  w skazuje na duże podobieństwo Kasjodora z Nikomachem, w iększe  
niż z Boecjuszem. Sym bolikę liczb natomiast czerpał Kasjodor z Euche
riusza i być może z św . Agustyna.

6. Muzyka. Muzyka jako nauka matematyczna, również rozważa ilość 
abstrakcyjną. Ilość wszakże tę rozważa o tyle, o ile w ystępuje ona w  re
lacjach liczbowych dźwięków m uzycznych. Dźwięki m uzyczne, dzięki od
powiednim, występującym  w  nich relacjom liczbowym , są między sobą 
zgodne lub niezgodne. Zadaniem w ięc muzyki jest badanie tych relacji. 
Jest to jej zadanie pierwszorzędne, ale i nie jedyne. Muzyka umie też 
w ytw arzać dźwięki m uzyczne, stąd z całą słusznością można ją też okre
ślić jako um iejętność w ytw arzania dźwięków muzycznych.

21 C a s s i o d o r u s .  In st itu t io n e s  II, s. 133, 17— 140, 11. K a sjo d o r  w sz y s tk ie  ro
dzaje  p o d zia łó w  liczb  i lu str u je  p rzyk ład am i.

22 K asjod or  u ży w a  term in u  „ars lo g is t ic a ”, a le  n ie  o b ja śn ia  co pod ty m  te rm i
nem  rozu m ie . Zob. V a r ia e  I l l ,  52, s. 107, 19.

25 —  S t u d ia  W a r m iń s k i e
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Aby jednak muzyka mogła uchodzić za um iejętność poprawnego w y 
twarzania dźw ięków  m uzycznych, w ym aga od tych, którzy m uzykę upra
wiają, poznania jej teoretycznych podstaw. W zakres tego poznania wcho
dzi głów nie znajomość harmonii, rytm iki, m etryki, nauka o instrum en
tach, sym foniach i tonach.

Poznanie teoretycznych podstaw muzyki odsłania też jej strukturę 
w ew nętrzną. Elementam i tej struktury są dźwięki muzyczne o stałych  
i niezm iennych relacjach liczbowych, wynikająca stąd harmonia, ryt
mika itd. Zwrócenie uwagi na te konstrukcyjne elem enty muzyki jest 
niezm iernie ważne. G dziekolwiek bowiem w ystępują te elem enty, tam  
w ystępuje muzyka. A elem enty konstrukcyjne muzyki dostrzega się tak 
w  makrokosmosie jak i w  mikrokosmosie, dostrzega się je na drodze 
poznania zm ysłow ego i poznania um ysłowego. Stąd można słusznie po
wiedzieć, że muzyka podobnie jak arytm etyka, przenika cały kosmos.

Ta szeroka interpretacja m uzyki, znana zresztą wszystkim  starożyt
nym  autorom, pozwoliła Kasjodorowi dostrzegać m uzykę i w  dźwiękach  
m uzycznych, i w  ruchach ciał niebieskich i naw et w moralnym życiu  
człowieka. Jest w ięc rzeczą zrozumiałą, że przede w szystkim  dźwięki m u
zyczne w ydobyw ane z instrum entów i głos ludzki, ułożone w edług zasad 
harmonii w  m elodie, stanowią m uzykę. I tego rodzaju m uzyka jest s ły 
szalna poprzez zm ysł słuchu. A le istnieje też muzyka sfer niebieskich. 
W ywołują ją ruchy ciał niebieskich, pozostających w odpowiednich od 
siebie odległościach. Dźwięki tej m uzyki, w skutek ich ogrom nej siły, 
nie są zm ysłow o uchw ytne. O ich istnieniu w ie tylko nasz intelekt. Obok 
m uzyki zm ysłow o dostrzegalnej i muzyki sfer, istnieje jeszcze muzyka, 
która w ystępuje w  m oralnoetycznej sferze ludzkiego życia. Nie ma 
w  niej już dźw ięków  m uzycznych, ale jest w  niej to, co dla muzyki 
istotne, harmonia. Harmonia tej m uzyki polega na zgodności działania 
ludzkiego z niezm iennym i normami moralnymi Bożymi czyli na całko
w itym  podporządkowaniu się człowieka Bogu. W ytworzenie tej moralnej 
m uzyki zależy od samego człowieka, od jego wolnego i zgodnego z wolą  
Bożą działania. Stąd też gdy jego moralne działanie jest niezgodne z nor
mami Bożymi, jeśli jest złe, w ów czas w nim sam ym  zachodzi brak har
monii, a w ięc i muzyki m oralnej.23 Na ten ostatni rodzaj muzyki kładzie 
Kasjodor specjalną wagę, być może dlatego, że w  nim  najwięcej dostrze
gał pierwiastka chrześcijańskiego.

K asjodor zwrócił jeszcze uwagę na znane i autorom starożytnym  
właściw ości m uzyki, na jej m ianowicie różnorodne oddziaływania na słu

23 M yśl o  m u zy ce  m o ra ln ej w  cz ło w iek u  s ię g a  P la to n a , d la  k tó reg o  id ea łem  
c z ło w iek a  b y ł m ędrzec, a m ęd rzec  to  anè r m o u sik ó s  w  zn a czen iu  m o ra ln o ety czn y m . 
(D e B r u y n e  E. E tu d es d ’e s th è tiq u e  m è d iè v ale. t. I. B ru gge  1946. s. 62—4.) Zob. 
te ż  te k s ty  o m u zy ce: T a t a r k i e w i c z  W ł. E ste ty k a  sta ro ży tn a  i E ste ty k a  śred 
n io w ieczn ą . W ro cła w — K ra k ó w  1960.



P R O B L E M A T Y K A  SZ T U K  W YZW O LO NYC H 387

chacza. Muzyka bowiem tak instrum entalna jak i wokalna, obok swego  
ujm ującego piękna, posiada w  sobie siłę w yw oływ ania w  słuchaczu ca
łej skali przeżyć psychicznych. Przeżycia te są bardzo głębokie i specy- 
fikowane jakością muzyki. W yrażać się one mogą w w yzw alaniu niskich 
nam iętności jako też w budzeniu szlachetnych porywów czy sprowadza
niu stanów ukojenia, a naw et w  sprowadzaniu do chorej duszy zdrowia 
psychicznego. O ddziaływanie zatem muzyki na słuchacza jest do pewnego 
stopnia katarktycznoterapeutyczne.

Źródła, z których mógł Kasjodor korzystać omawiając zagadnienia 
muzyczne, trudno z całą pewnością ustalić. Jest on, co jest uderzające, 
dobrze zorientowany w literaturze m uzycznej. Sam też zaznacza, że z tej 
dziedziny w iele czytał. W ymienia takich autorów piszących o muzyce: 
z greckich jak Euklides, Ptolem eusz, Alipiusz, Gaudencjusz, K lem ens 
Aleksandryjski; z łacińskich jak Waron, Apulejusz, Cenzoryn, Albinus, 
św. Augustyn. Z w ym ienionych jednak autorów, jak w skazuje przebada
nie tekstów , w ykorzystał przede w szystkim  Gaudencjusza, Cenzoryna 
i z pewnością często przez się czytywanego, dziś zaginionego, Albinusa 
oraz Alipiusza. Z Gaudencjusza korzystał pośrednio poprzez łaciński 
przekład jego dzieła, dokonany przez Mucjana; z Cenzoryna i Albinusa 
bezpośrednio, ponieważ ich dzieła były w  Vivarium.  Z Alipiusza korzy
stał o tyle, o ile w ykorzystał go Albinus, który w łaśnie sw oje dzieło
o m uzyce oparł na Alipiuszu. Jaki w pływ  w yw arli na Kasjodora inni w y 
m ienieni tu autorowie trudno ustalić, ponieważ pisma ich zaginęły.

7. Geometria. Geometria jako nauka matematyczna zajm uje się rów
nież ilością abstrakcyjną. Ilość tę jednak bada o tyle, o ile wyraża się ona 
w  w ielkości. W ielkości w ystępujące w  geom etrii można ujmować w  oder
waniu od form geom etrycznych jako też w  związaniu z formami geom e
trycznym i. Dlatego można geom etrię określić jako naukę badającą 
w ielkości nieruchom e i formy.

Badania wielkości nieruchomych, które tu najeży rozumieć jako ro z
ciągłość i przestrzeń, polega na dokonywaniu różnego rodzaju pomiarów  
rzeczy jako też przestrzeni dzielącej odległe od siebie punkty. W ielkości 
tego rodzaju mogą być policzalne, racjonalne, i irracjonalne.

Badanie z kolei form w geom etrii polega na poznaniu ich konstrukcji
i opisaniu. Formy geom etryczne mogą w ystępow ać w  postaci linii, płasz
czyzn i brył.

Ze szczegółowych zagadnień geom etrii podał Kasjodor zaledwie nie
które fragm enty z E lem entów Euklidesa, m ianowicie z księgi pierwszej, 
drugiej i piątej. Zagadnienia geom etrii potraktował w yjątkow o bardzo 
skrótowo.

Z autorów piszących o geom etrii wym ienia Kasjodor Euklidesa, Apo
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loniusza z Pergi, Archimedesa, H erona, Warona, Cenzoryna i Boecjusza. 
Korzysta jednak w yłącznie z Boecjusza i Warona.

8. Astronomia. Astronomia, zamykająca krąg nauk m atem atycznych, 
rozważa ilość abstrakcyjną o ile w ystępuje ona w  wielkościach rucho
mych. W ielkość ruchoma w ystępuje w  św iecie ciał niebieskich i przeja
wia się w  ich kształtach oraz w ich wzajem nym  i w  stosunku do ziemi 
ułożeniu. D latego też można astronomię określić jako naukę badającą 
ruch ciał niebieskich, ich kształty oraz ich wzajem ne i w  stosunku do 
ziem i położenie.

Astronomia, która współcześnie ma bardzo szeroki zakres badań, 
w starożytności rozwiązywała jedynie zagadnienia m atem atyczne. Inne 
zagadnienia, zwłaszcza te, którym i zajmuje się dziś astrofizyka, pozosta
wiała ówczesnej fizyce i od niej je potem już rozwiązane jako sw oje pe
wniki i założenia przyjm owała. Tak astronomowie przedptolem ejscy i sam 
Ptolem eusz przyjm owali wypracowane w  dużej mierze przez Arystotelesa  
i Posejdoniosa takie twierdzenia fizyki, jak: w szechśw iat jest ograniczony 
i posiada formę kuli. N iebo porusza się ruchem, który nazywa się ruchem  
dziennym . Planety, obok ruchu wspólnego z niebem, mają ruch w łasny. 
Ziemia ma kształt kuli i zajm uje centralne m iejsce w  w szechśw iecie, 
a jej w ielkość w  stosunku do ogromu wszechświata jest znikoma.24 Kas
jodor założenia fizyczne astronomii znał i je przyjm ował. Mówi o kuli- 
stości świata, o kształcie nieba i ciał niebieskich jako też o ruchu nieba 
i ciał niebieskich. N ie mówi wyraźnie o  kształcie ziem i i jej centralnym  
położeniu w e wszechśw iecie. Z jego jednak znajomości innych założeń, 
można wnosić, że zna też założenia odnośnie do ziem i i że przyjm uje 
geocentryczny system  Ptolem eusza. Do założeń tych dodał Kasjodor za
czerpnięte z nauki chrześcijańskiej, w  szczególności z Objawienia, tw ier
dzenia o stworzeniu świata przez Boga, jego czasowości i zniszczalności. 
Astronom owie pogańscy m ówili o w ieczności świata.

Sam wykład astronomii Kasjodora jest również skrótowy. Ogranicza 
się on do om ówienia podstawowych pojęć astronomicznych. Objaśnia on 
takie pojęcia jak: położenie sfery, ruch sfery, punkty kardynalne świata, 
półkule nieba, liczby cykliczne ciał niebieskich; wyprzedzanie, cofanie 
i zatrzym ywanie się gwiazd. Mówi o sposobach dokonywania obliczeń  
astronomicznych, o w ielkości słońca, księżyca i ziemi; o  zaćmieniach słońca 
i księżyca, o strefach.

W związku z zagadnieniam i astronomii należy zwrócić jeszcze uwagę 
na stanowisko Kasjodora wobec astrologii. Starożytna astronomia łączyła  
się prawie zawsze z astrologią, a naw et term inów  astronomia i astrologia 
tak w  Grecji jak i Rzym ie w e w czesnym  okresie używano zam iennie. 
Obie te zasadniczo różne dziedziny uprawiali sami astronomowie. Sam

24 D u h e m  P . L e sy s tè m e du  M onde. P a r is  1913, t. I, s. 477.
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nawet twórca system u geocentrycznego, Ptolem eusz, poświęca astrologii 
specjalne dzieło — M athem atikè sý ntaksis tetrà biblos, które stoi w  bli
skim związku z jego największym  dziełem astronomicznym —  Magàle 
sý ntaksis tes astronomias. Kosjodor do astrologii ustosunkowuje się zu
pełnie inaczej. Na miano nauki, w jego pojęciu zasługuje jedynie astro
nomia, ponieważ w  sposób naturalny i rozumowy bada ruchy ciał nie
bieskich. Astrologia zaś usiłująca przewidywać losy człowieka z układu 
ciał niebieskich jest błędna, nie posiada żadnych podstaw naukowych  
i z tej przyczyny godna jest pogardy. Takie i jedynie słuszne stanowisko 
wobec astrologii zajęli w ielcy  filozofow ie pogańscy, Platon, Arystoteles 
i w ielu  innych, jako też Ojcowie Kościoła tej miary co św. Bazyli 
i św. Augustyn. Astrologię potępia również O bjawienie Boże Starego 
i Nowego Testam entu i oparta na nim wiara. To, zdaniem Kasjodora, 
w ystarczająco poucza jak należy oceniać astrologię.

Przez to sw oje stanowisko wobec astrologii, które n iew ątpliw ie zo
stało przejęte od św. Bazylego i św. Augustyna, dał Kasjodor w yraz zro
zumienia dla rzetelnej nauki i zarazem przyczynił się mimo w oli do roz
graniczenia pojęć i term inów astronomia  i astrologia.

Źródłami astronomii Kasjodora były niew ątpliw ie, jak w skazuje na to 
zestaw ienie tekstów , Megàle sý ntaksis  Ptolem eusza, ale w  tłum aczeniu  
lub przeróbce Boecjusza 25 oraz zaginione dziś De forma mundi  Seneki 
i De astrologia  Warona. W pływ  na jego negatyw ne stanowisko wobec 
astrologii w yw arły  z pewnością Hexaemeron  św. Bazylego i De doctrina  
Christiana św. Augustyna. Mając na uwadze jeszcze wypowiedzi samego 
Kasjodora, można by sądzić, że dysponował on, obok Megàle sý ntaksis, 
i  innymi pismami astronomicznymi Ptolem eusza, ponieważ mówi, że 
Ptolem eusz jest autorem Astronomus minor, Astronomus maior, Canones 
i pisma traktującego o zegarach. Przy bliższej jednak analizie okazuje 
się, że informacje te nie są całkowicie ścisłe i w skutek tego należy przy
jąć, że Kasjodor pism o takich tytułach nie miał w  ręku i nie było ich 
też prawdopodobnie w  bibliotece klasztornej Vivarium.

Przebadanie pism Kasjodora z wyraźnym  założeniem w ykrycia w  nich 
problematyki sztuk wyzw olonych, pozwala na sform ułowanie pewnych  
w niosków dotyczących samej problematyki jako też na zwrócenie uwagi 
na w pływ y jakie tą drogą w yw arł Kasjodor w  św iecie zachodnim.

1. Wnioski dotyczące samej problematyki sztuk w yzw olonych dają

25 T łu m a czen ie  czy p rzeróbk a P to lem cu szo w eg o  M egà le  sý n ta k sis  dok onan a  przez  
B o ecju sza  n ie  za ch o w a ła  s ię . O jej is tn ie n iu  jed n ak  św ia d cz y  w y p o w ied ź  K a sjo 
dora: zob. V ariae  I, 45, s. 40, 11. R ó w n ież  C o u r c e l l e ,  op. c it. s. 334, m ó w i, że  
is tn ia ło  p ism o  B o ecju sza  D c a stron om ia  o p arte  o  M egàle  sý n ta k sis  i znane b y ło  co  
n a jm n ie j od X  w iek u .
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się sprowadzić do trzech zagadnień: m etodologicznych, treściowych i źró
deł.

Kasjodor w iele uwagi poświęcił zagadnieniom m etodologicznym  sztuk  
w yzw olonych. Najpierw jako podstawowy podział nauk w  ogólności przy
jął podział na sztuki wyzwolone, a w łaściw ie nauki św ieckie (litterae  
saeculares) i na nauki teologiczne (litterae divinae).  Następnie przyjm u
jąc ustaloną już ilość i jakość nauk wchodzących w  zakres sztuk w yz
wolonych, w yróżnił w nich grupę nauk, które nazwał artes  (gramatyka, 
retoryka, dialektyka) i grupę nauk, które nazwał disciplinae (arytmetyka, 
muzyka, geom etria astronomia). Podstawą tego podziału jest tu różne 
ustosunkowanie się intelektu do przedmiotu tych nauk. W artes  postawa 
intelektu wobec przedmiotu jest czynna, twórcza. W disciplinae zaś bier
na, poznawcza. Postaw ienie jasnej granicy w sztukach w yzw olonych po
m iędzy artes  i disciplinae  jest za Zachodzie dziełem  Kasjodora. W reszcie 
w yznaczył Kasjodor sztukom w yzw olonym  w opracowanym przez siebie 
programie teologicznego nauczania funkcję nauk pomocniczych do stu
dium Pisma św iętego. Grecka enký klios paideia, a w szczególności nauki 
matem atyczne, były przygotowaniem  do spekulacji filozoficznych. Tę 
samą rolę przyznają na Zachodzie sztukom w yzw olonym  św. Augustyn  
i Boecjusz. Kasjodor wysoko cenił nauki św ieckie, ale przy swoim głę
boko religijnym  m yśleniu, zakładał, że celem  ludzkiego poznania powinna 
być nie mądrość ludzka, ale Mądrość Boża zawarta w Piśm ie św iętym . 
Stąd też nauki św ieckie należy poznać po to, aby one u łatw iły poznanie 
i zrozum ienie Mądrości Bożej. To sprawiło, że Kasjodor powiązał studium  
sztuk w yzw olonych ze studium nauk teologicznych.

Przy w ykładzie zagadnień sztuk w yzw olonych zastosował Kasjodor 
charakterystyczną metodę. Cechą jej było to, że zagadnienia przedsta
w iał bardzo ogólnie, ograniczał się do podania tylko zasadniczych wiado
mości z każdej ars czy  disciplina. Czynił to prawdopodobnie świadomie. 
Chciał bowiem  zwrócić tylko uwagę swych czytelników  na pewne zagad
nienia i wzbudzić w  nich zainteresowanie się nimi, aby potem skierować 
ich do odpowiednich autorów, którzy te zagadnienia szeroko i w yczerpu
jąco traktują. Ta metoda przedstawiania zagadnień sztuk wyzwolonych  
była u Kasjodora, co należy podkreślić, w  dużej mierze uzasadniona. 
Przeznaczał on swoje pisma, zwłaszcza te, które były poświęcone sztu
kom w yzw olonym ,26 mnichom Vivarium,  w  którego bibliotece był bogaty 
zbiór pism z zakresu sztuk w yzwolonych.

Ważne jest również zwrócenie uwagi na źródła, z których mógł Kas
jodor korzystać, omawiając zagadnienia sztuk w yzwolonych. Dokładne 
ich ustalenie jest dość trudne, ponieważ w ielu  autorów, których należa
łoby tu przebadać, zaginęło. Jednakże z pism, które się zachowały i z w y-

26 C h odzi tu  o In stitu tio n e s .
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powiedzi samego Kasjodora, można wnosić, że korzystał on ze źródeł ła
cińskich i greckich. Z autorów łacińskich źródłami byli dla niego Boe
cjusz, św. Augustyn, Eucheriusz, Mariusz W iktoryn, Donat, Albinus, 
Sacerdos, Cenzoryn, Apulejusz, Tuliusz Marcelin Kartagińczyk, Fortuna- 
cjan, K wintylian, Seneka, Cyceron, Waron. Z autorów greckich św. Ba
zyli, Porfiriusz, Alipiusz, Gaudencjusz, Nikomach z Gerazy, Ptolem eusz. 
Euklides, A rystoteles, Platon. Do autorów łacińskich docierał bezpośred
nio, ale do autorów greckich, w ydaje się, tylko pośrednio. Pośrednikami 
byli tu Boecjusz, A pulejusz, może i Albinus, ale przede wszystkim  Ma
riusz W iktoryn.

2. Przez swoją działalność pisarską w  dziedzinie sztuk wyzwolonych  
Kasjodor oddziałał i na późniejszych autorów łacińskich. Pism em  poprzez 
które to oddziaływanie się dokonywało, było jego Institutiones litterarum  
saecularium. Autorami, którzy się temu oddziaływaniu poddali, są 
św. Izydor Sew ilski ze swoim Etym ologiae, Alkuin, Aureliusz Reomè, 
Raban Maur, Reginon z Prüm, Erchart z Freising.

Kasjodor nie rozwinął w  swoich pismach całego bogactwa problema
tyki sztuk wyzw olonych, do tego też prawdopodobnie świadom ie nie 
zmierzał, ale przyczynił się do jej pogłębienia i rozwoju.


